
Na wspaniałym Festiwalu w Bukareszcie

w czasie serdecznych spotkań

więzy braterstwa i

Madę odbudowany i rozbudowany
C ER^RA^LK0reSńSk8 ^gen‘ ja T^aficzna ogłosiła uchwałę

; Bady Ministrów Koreansktej Republiki Ludowo - Demokratycz-
nej w sprawie odbudowy i przebudowy miasta Phenianu. Sfe

młodzież z całego świata zacieśnian■■

Środa 5 sierpnia 1953 r.

młodzież niemiecką

przyjaźni
OWSKIE

Kraków

Delegaci młodzieży
polskiej

gościli w swej
kwaterze

Straszliwie zburzony
przez interwentów amerykańskich

PHENIAN
decyzją rządu Koreańskiej

Republiki Ludowo-Demokratycznej

Załoga Produkcyjna
P.P. Noiua Huta

wykonała
uj 110,3 proc,

plan lipcowy
f ALOGA warsztatów i’. P.
*-* Nowa Huta wykonała plan
produkcyjny za lipiec br. w

110,3 proc. Wrasztaty zakładu
koksochemicznego w 107,3
pioc., wielkie piece w 128.9
pioc., warsztaty stalowni w

ltl proc., warsztaty zakładu
energetycznego w 125 proc, i
warsztaty zakładu remontowe­
go w 110,4 proc.

Z warsztatów zakładu re­
montowego w; konały plan:
warsztat mechaniczny w 128
pioc., kuźnia w 102,9 proc.,
warsztat konstrukcji stalowych
w 101,6 proc., odlewnia żeliwa
w’ 100 proc, i odlewnia staliwa
w 113,5 proc.

Nie wszystkie jednak zakła­
dy wykonały plan. Należą do
nich zakład materiałów ognio­
trwałych i odlewnia żeliwa,
które nierylmicznie pracowały.

Kam Ir
ministrem spraw
zagranicznych
Koreańskiej Republiki
Ludowo Demokratycznej

PEKIN

TAK donosi z Phenianu Agencja No-
J wych Chin za Knieańską Central­

ną Agencją Telegt aflcżną. generał
Nam Ir, który przewodniczył delegacji
koreańsko.- chińskjej podczas roko­
wań o rozeim w Korei, został miano­
wany ministrem spraw zagranieznsct
Koreańskie) Republiki Ludowo • De­

mokratycznej,

Uchwala podkreśla, że w toku odbu­
dowy i przebudowy Phenianu, zburzo­

nego przez interwentów amerykań­
skich, należy zachować historyczny
charakter rozwoju miasta, właściwie

rozplanować dzielnice mieszkaniowe i

komunikację, rozmieścić zakłady prze

myslów* Przyjęto, że podstawową o-

sią struktury miasta będzie rzeka Je-

dongan.

Uchwala Rady Ministrów przewidu­
je, że liczba ludności Phenianu doj­
dzie do miliona osób. Główne dzielni

Ce przemysłowe będą położone we

wschodniej i zachodniej części miasta

wzdłuż rzeki Tedongan. Dla celów zdro

wolnych powstaną w dzielnicach mie­
szkaniowych patki i ogrody.

Domy będą w zasadzie trzypiętrowe
Na całym terenie miasta rozmieszczo­
ne zostaną równomiernie teatry, kina,
kluby, szkoły, biblioteki, żłobki, domy
dziecka, szpitale, ambulatoria 1 sklepy.

Uchwala przewiduje również ndbudo

wg wszystkich pomników przeszłości,
budowę stadionu, boisk sportowych i

basenów pływackich.

Czas wykonania generalnego pla­
nu odbudowy i przebudowy Phenia­
nu określony został przez rząd na

10 — 15 lat, zaś termin wykonania
najważniejszych prac w dziedzinie

>dbudowy okt eślono na trzy lata.

Na mocy uchwały rządu powstała
Komisja Odbudowy i Przebudowy
Phenianu, na czele któiej stanął pre
/.es Rady Ministrów — Kim Ir Sen.
Uchwala wzywa całą ludność miej­
ski do wzięcia udziału w pracach
nad odbudową miasta.nad odbudową miasta.

SAI.A posiedzeń III Światowego
Kongresu Młodzieży w Bukaresz­

cie w czasie obrad. Fot- ŁAF

PGR przyspieszają
dostawy zboża
dla Państwa
WE wszystkich prawie PGR Irwa

ją obecnie intensywne prace
przy omłritach 1 odstawach zboża.

Pod hasłem: „Pierwsze zboże dla
Państwa" PGR starają się w jak
najkrótszym czasie wykonać swoje
plany dostaw. Do przyśpieszenia do
staw poważnie przyczynia się stoso­
wanie w br. na coraz szerszą skalę
nowoczesnych radzieckiech komba-
nów, które jednocześnie koszą i młó

cą zboże.
Dzięki stosowaniu nowoczesnych

maszyn oraz dobiei organizacji i wv

dajnej ptacv bt vgad ornlotowych.
szczególnie szybko przebiegają om-

łoty m. in. w okręgach PGR Stalino-
gród, Legnica, Łódź, Wrocław i
Gdat* śk, <-

Bońscy
neohitłerowcy
zaaranżowali
nową hecę
rewizjonistyczną

BERLIN

YĄ/-RA MACH kampanii przedwy
* ’

borczej na rzecz Adenauera i
lego kliki, jak również w celu po­
parcia ostatnich prowokacji ameiy-
kąńskich w Berlinie, zorganizowana
została w niedzielę 2 bm. w Berlinie
zachodnim i w całej Trizonii rozwy­
drzona nagonka rewizjonistyczna.

Na licznych wiecach przemawiali
najbardziej agresywni i zagorzali
rewizjoniści i neohitłerowcy. Na wie
co w Rąyensburg wystąpi! sam Ade-
nauer, w Berlinie zachodnim zabiał
glos osławiony Kaiser, w Bonn —

adenauerowski minister spraw wew

nętrznych, Lehr, a w różnych in­
nych miastach pozostali członkowie
kliki bońskie.j i różni przywódcy od
wetowców zachodnio - niemieckich
Lansowano przy tym hitlerowskie
koncepcje „Lebensraumu", odświe­
żano hasła „pochodu na Wschód"
występowano przeciwko granicy po
koju na Odrze i Nysie, atakowano
Polskę i Czechosłowację oraz wzy­
wano do aktów terroru wobec orga­
nów Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej,

»ll ieziemy chleb

Ojczyźnie*

Chłopi z Kłyża

wykonali
lipcowy plan
dostaw zboża
SKUP zboża stale przybiera na

sile. Mobilizującym czynni­
kiem w skupie jest fakt, że prze­
szło 20.000 rolników z 480 gromad
współzawodniczy o terminowe do­
stawy ziarna. Ostatnio zbiorową
dostawę zboża zorganizowali zno­
wu chłopi z Klyża (pow. Dąbrowa
Tarnowska). Przywieźli oni do
punktu skupu 17 furmanek, wypeł
nionych ziarnem. Nad otwierają­
cym długą kolumnę furmanek wo

zem widniał transparent z hasłem;
„Wieziemy chleb Ojczyźnie". Łącz
nie do 30 lipca chłopi z Klyża przy
wieźli do punktu skupu 15.985 kg
zboża, wykonując lipcowy plan do
staw. Kilku chłopów, jak Józef
Lis, Stanisław Ciucha,j i Wojciech
Wojtas w całości wywiązało się z.

obowiązku dostawy. Oprócz Klyża
dostarczyło zboże do punktów sku
pu również kilka spółdzielni pro­
dukcyjnych, a między innymi Wy-
socice, Śrniłowice i Kwików.

Wzorowy pracownik
Nie tylko inżynierowie I

technicy budują Nową
Hutę. Pracownicy finanso

wnoszą swój

skromny wkład do budowy
potężnego Kombinatu.

Jednym z pierwszych

' BUKARESZT
zlotu młodego pokolenia, w dniu

j 3 bm..‘ na IV Światowym Festiwalu Młodzieży • Studentów
w Walce o Pokój i Przyjaźń odbyły się dziesiątki spotkań delegacji i Z-

nych krajów oraz liczne inipiezy artystyczne. Otwarto też szereg wy­
staw, , 's •-

W GODZINACH przedpołudnio­
wych uczestnicy Festiwalu

zwiedzili miasto, zapoznając się ze

stolicą Rumuńskiej Republiki Ludo­
wej oraz spotkali się z załogami wie
Iu fabrvk. Jedna z grup delegacji
młodzieży polskiej zwiedziła m. in.
wystawę sztuki rumuńskiej w Pała­
cu Republiki, a następnie bawiła w

Zakładach im. 23 Sierpnia.
Wieczorem na wielu placach, w

teatrach i parkach rzęsiste brawa
zbierały występujące z bogatym pro
gramem artystycznym zespoły ż róż

nych krajów.
Zespoły artystyczne I soliści mło­

dzieży polskiej wystąpili w parku
im. Stalina, w Parku Dworca Północ

nego I w Pałacu CFR. Widzowie ser

decznie nagradzali oklaskami pro­
gram zespołu chóralnego ze Stalino-

grodu, młodzieżowego zespołu orkie

stratnego, zespołu baletowego Opery
Bytomskiej, zespołu tanecznego Ślą­
skich Deblów Kultury, młodzieżowe

zespoły artystyczne Akademii Medy­
cznej w Gdańsku, zakładów im. Har
nama 1 zakładów im. Strzelczyka w

Lodzi. Szczególnie entuzjastycznie
witano każdorazowy występ zespołu
tanecznego „Malwy".
We wszystkich kinach I na dzle

siątkach placów Bukaresztu weświe
tlono w tym dniu filmy różnych kra
jów; radzieckie, francuskie, angiel­
skie, rumuńskie, chińskie, włoskie,
niemieckie.

Z wielkim zainteresowaniem przy­
glądali się bukareszteńczycy wyświe­
tlanym na szeregu placach polskim fil

mom: „Mazowsze", „Miasto nleularz-

nilone", „Załoga" I „Pierwszy start".

Wesoły gwar wielojęzycznych roz

mów, śpiewy i wvstępy artystyczne
trwały do późnych godzin wieczor­
nych, ------

SPOTKANIE MŁODZIEŻY
POLSKIEJ I NIEMIECKIEJ

JUŻ w pierwszym dniu wielkiego
3 bm.. na IV Światowym Fest'

pwFlFGACI młodzieży koreańskiej
ną sali obrad III Światowego

Kongresu Mlodzijeży w Bukareszcie.

,• Fot. CAF ■

Brytyjskie
władze okupacyjne
uniemożliwiają
polskim dzieciom
z Westfalii

wyjazd na kolonie
do Polski
\ V' DNIU 1 sierpnia oczekiwany
’• był przyjazd do kraju na wcza

sy letnie 120 dzieci pulskich z West­
falii.

Jak się okazało, wyjazd dzieci z

Westfalii nie nastąpił ponieważ bry­
tyjskie władze okupacyjne dotych­
czas nie wydały dokumentów, ko­
niecznych dla wyjazdu z Niemiec
zachodnich.

Polski Czerwony Krzyż w War­
szawie zwrócił się telegraficznie do
Brytyjskich Władz Okupacyjnych w

Niemczech zachodnich o przyśpie­
szenie załatwienia formalności wy­
jazdowych.

SJ IWw

UCZUCIA serdecznej przyjaźni,
jakie łączą młodych niemiec­

kich patriotów — bojowników o po?
kój, o demokratyczne zjednoczenie
Niemiec z młodzieżą polską znalazły
swój wyraz w spotkaniu, które od­
było się dnia 3 bm. w siedzibie dele­
gacji polskiej na Festiwal.

pracowników Nowej Hu­
ty, który rozpoczął pracę,
kiedy Nowa Huta znana

była tylko z nazwy, jest
Ignacy Korngold, główny
kasjer Nowej Huty. W no­
wej Hucie pracuje już
przeszło 4 lata, wzorowo

wywiązując się z pracy.
Ignacy Korngold w tym
roku obchodzi 25-lecie pra
cy w zawodzie finansisty.

— Mam odpowiedział-.
ny odcinek pracy, choć;

mało znany — mówi l.

Korngold — ale jestem
nie mniej '"umny od bu­
downiczych Kombinatu, ze

także swoją pracą dorzu­
cam cegiełkę do budowy
Nowej Huty,

’

(Pasz.)

Miasteczko

43 Lrygarfy

po­
woi

, budynki
urządzenia

C-l, wyrabia około 200%

ngrmy. Franek Kulenda.

redaguje z zapałem gazet­
ki ścienne i „Błyskawice",
co nie przeszkadza.
przodować w pracy

wykopach ziemnych,
znów junak Henryk
jest dowódcą plutonu
rabiającego przy transpor­
cie budulca 170% normy.

mu

przy
inny
Si:
wv-

Junacy 43 brygady rea­
lizują również ważne zo­
bowiązania: orzez cały
okres turnusu osiągać co

najmniej lO7°/o normy, zdo

być 570 odznak SPO, zor­
ganizować teatralne wystę

py amatorskie dla miesz­
kańców okolicznych wsi.

— Pracowite lecz jakże
piękne i urozmaicone jesi
nasze życie w brygadzie
— stwierdza junak Ry­
szard Kowalski, s-s A tego

Kopuły namiotów,
myślowe świetlice na

njm powietrzu,
administracji, i

sportowe,' tablice z gazet­
kami ściennymi 1 wynika­
mi współzawodnictwa —

oto małe miasteczko 43

brygady „SP“ w Bieńczy-
baeh. Wszędzie widać rucri

pwe grupy w furażerkach
i junackich mundurach.

Jest wśród tych mło­
dych chłopców — przyby-
1. ch tu przeważnie ze wsi

woj. lubelskiego — wieiu

przodowników pracy. Oto

np. 18-letni Tadek Halic­
ki, pracujący jako pomoc- samego zdania jest więk-
nik murarski w, ęsiedlu szość jego kolegów, Jem)

Ogród, który otacza siedzibę dele­
gacji polskiej, udekorowano flagami
o barwach narodowych Polski i Nie
mieć, emblematami SFMD, MZS,
ZMP i FDJ.

Przybyłych gości radośnie witają
polscy chłopcy i dziewczęta. Nawią­
zuje się serdeczna rozmowa.

W imieniu młodzieży polskiej wi­
ta przybyłych sekretarz Zarządu
Głównego ZMP Tadeusz Strzałkow­
ski. Mówi on, że młodzież polska z

radością śledzi walkę młodych nie­
mieckich patriotów o zjednoczenia
ojczyzny, o pokój.

Delegaci zasiadają do wspólnego
stołu, by wymienić swe doświadcza
nia i mówić o swej pracy,

Serdeczne spotkanie przeciągnęło
się do późnych godzin wieczornych.
Przez wiele godzin rozlegały
dźwięki polskich 1 niemieckich
lodii ludowych,

Sekretarz Centralnej Rady
Schnabel w gorących słowach dzię­
kuje młodzieży polskiej za gościnne
przyjęcie. Mówi on, że spotkanie to

przyczyni się jeszcze bardziej do za­
cieśnienia przyjaźni łączącej mło­
dzież obu krajów.

ós*sssUs*-'.<»- -

Francja
entuzjastycznie
powitała bohaterskiego
obrońcę pokoju
Henri Martina

PARYŻ oWS" ’

/"'ALE postępowe społeczeństwo
francuskie dowiedziało się z ra­

dością, że w niedzielę — jak już do­
nosiliśmy — zwolniony został z wię­
zienia w Melun bohaterski obrońca
pokoju — maiynatz francuski Henri
Mat tin.

Zgromadzone przed gmachem „Hu
manile" tłumy wiwatowały na cześć
zwolnionego patrioty, po czym od­
śpiewały „Marsyliankę",

W ciągu niedzieli dowiedziała się
o zwolnieniu Henri Martina cała
Francja.

Po wyjściu na wolność Henri Mar
tin złożył za pośrednictwem „lluma-
nit.e" deklarację następującej treści:

„Jestem woln? po blisko 41 miesią­
cach więzienia. Radość moja nie ma

granic. Przesyłam gorące pozdrowie­
nia i wyrazy wdzięczności tym wszyst
kim. którym zawdzięczam wolność...

Opuszczając więzienie, zdaję sobie

sprawę z tego, że w ciągu minionych
11 miesięcy spotęgowała się walka o

pokój w Wietnamie. Głośniej niż kie­
dykolwiek domagam się wraz z inny­
mi Francuzami pokoju w tym kraju".

generalne-
Mai tin pi-

się
mes

FD.T

ml Francuzami pokoju w

W liście do sekretarza
go FPK Thoreza Henri
sze:

,.W tym radosnym dniu
za to, że umiałeś wykuć
1’arlię Komunistyczną, która,
zdecydowanie na czele mas pracują-

dziękuję Ci

Francuską
, , .........-.............

— stając
zdecydowanie na czele mas pracują­
cych. zadała dziś nową Klęskę rządo­
wej polityce zamachów na wolność.
Mam nadzieję, że po t.vm naszym zwy
cięstwie, nastąpi wiele innych, a w

szczególności zwolnienie naszych braci
z Fresnes. Uczynię wszystko, co leży
w mej mocy, aby tak się stało". „■
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Zwycięstwo
francuskich

patriotów
TTENRI Martin, bohaterski mary

-*• narz francuski, skazany przez
reakcyjny sąd za odważne wystąpię
nie przeciwko kontynuowaniu zbrod
niczej wojny wietnamskiej na 5 lat
więzienia, znajduje się na wolności.
Radośnie przyjął tę wieść naród
francuski. Radośnie przyjęli ją
wszyscy obrońcy pokoju na całym
świecie.

Ponad trzy lata trwała potężna
kampania w obronie Henr) Martina.
Brali w niej udział patrioci francu­
scy wszystkich poglądów i najroz­
maitszych zawodów — komuniści,
socjaliści, robotnicy i chłopi, duchów
ni różnych wyznań, pisarze i uczeni.
Ogólnonarodowa kampania protesta
cyjna przybierała na sile w miarę
jak coraz szersze warstwy społeczeń
stwa francuskiego zdawały sobie
sprawę ze zbrodniczego charakteru

wojny prowadzonej przeciwko naro­
dowi wietnamskiemu. Rozszerzyła
się ona poza Francję. Uwolnienia
Henri Martin domagali się obrońcy
pokoju na całym świecie.

Władze francuskie, które przez

trzy lata trzymały Martina w więzie
niu, zmuszone były ugiąć się pod
presją opinii publicznej. 2 sierpnia
br. prezydent Francji Auriol podpi­
sał dekret o ułaskawieniu niezłom­
nego bohatera walki o pokój. Martin

wypuszczony na wolność, powitany
został manifestacyjnie przez francu­
skich patriotów.

Uwolnienie Martina jest nowym ,

wielkim triumfem francuskiej klasy
robotniczej, wszystkich francuskich
demokratów i mas ludowych. Świad
czy ono wymownie o tym, że cały
naród francuski jest przeciwko „bru
dnej wojnie" w Wietnamie, że wojnę
tę — jak stwierdziła wczoraj „Huina
n!Je“ — kontynuować chce jedynie
garstka kolonizatorów, spekulantów
i zamerykanizowanych ministrów.
Wbrew woli narodu francuskiego i
wbrew najżywotniejszym interesom

Francji,

Krnszachty DuShsa
z Li Syn Manem
mają na celu
utrudnienie

pokojowego uregulowania
prob'.emu koreańskiego

BERLIN

Mf ZWIĄZKU z podróżą amerykaó-** skiego sekretarza stanu Dullesa
do Seulu, gdzie ma spotkać się on z Li
Syn Manem, agencja Nowych Chin
stwierdza, że wizyta ta me rokuje po­
myślnych perspektyw pokoju w Korei
Frzed odlotem z Waszyngtonu Dulles
powiedział bowiem, że zasadniczymi
problemami, które omówi z Li Syn
Manem, będą m. in. następujące spra­
wy: z

1) Jaka akcja zostanie podjęta. Jeśli
nie będą mogli oni osiągnąć swego
wspólnego celu „zjednoczenia Korei"
na konferencji politycznej po upływie
9<> dni? 2) Podpisanie „paktu wzajem­
nego bezpieczeństwa", przy czym pakt
ten przewidywać będzie prawo Sta­
nów Zjednoczonych do utrzymywania
oddziałów wojskowych w Korei.

Słowa Dullesa wskazują, że nie tyl­
ko chce on ul rudnic pokojowe uregu­
lowanie problemu koreańskiego, lecz
również pragnie uniemożliwić wycofa­
nie wszystkich wojsk obcych z Korei
Jak wiadomo, sprawa wycofania
wszystkich oddziałów obcych z Korei
nie wyłączając chińskich ochotników
ludowych oraz wojsk amerykańskich,
będzie jednym z głównych punktów po
rządku dziennego konferencji politycz
nej, jako podstawowy warunek pokoje
wego uregulowania problemu koreań­
skiego. Zamiar Dullesa pozostawienia
sił zbrojnych St. Zjednoczonych i ich
sprzymierzeńców jest równoznaczny
ze skazaniem konferencji politycznej
na fiasko.

Fakt, że wywody Dullesa wywołały
wielkie oburzenie na całym świecie
nie jest rzeczą przypadku. Opinia
światowa dokładnie śledzi jego wizytę
w Korei południowej. Ludzkość musi
zwrócić baczną uwagę na wszystkie
poczynania tego awanturnika, który
przed trzema laty bawił w południo­
wej Korei i sprowokował wojnę.

ŻONA wyższego oficera angielskiego
w Egipcie mówi:

— Pragnęłabym dziś wyjechać na prze

chadzkę na miasto.
Na to mąż.
— Niestety, wszystkie czołgi są dziś

zajęte na służbie.

KPZR wzór i przykład
dla całej postępowej ludzkości

w walce o pokój
JEDNYM z pierwszych aktów

ustawodawczych władzy ra­
dzieckiej po zwycięstwie rewolu­
cji był „Dekret o pokoju" uchwa­
lony na wniosek Lenina 8 listo­
pada 1917 r.

Aktem tym rząd robotniczo-
chłopski, kierowany przez par­
tię komunistyczną, proponował
wszystkim narodom i ich rządom
natychmiastowe rozpoczęcie ukła­
dów o sprawiedliwy demokratycz­
ny pokój — tj. pokój bez zaboru
obcych ziem, bez przyłączania
przemocą obcych narodowości,
bez przymusowych kontrybucji.

„Dalsze prowadzenie tej woj­
ny o to — stwierdza Lenin —

jak podzielić między silnymi
i bogatymi narodami zagarnięte
przez nie słabe narodowości,
rząd uważa za największą zbrod
nię wobec ludzkości i uroczyś­
cie oświadcza, że gotów jest na­
tychmiast podpisać warunki po­
koju, kładącego kres tej wojnie
na wymienionych, jednako
sprawiedliwych dla wszystkich
bez wyjątku narodowości, wa­
runkach",

ZAWSZE Z MYŚLĄ
O SZCZĘŚCIU CZŁOWIEKA

T T PODSTAW polityki Komunf-

stycznej Partii Związku Ra­
dzieckiego na przestrzeni 50 lat

jej istnienia była i jest troska o

szczęście człowieka. Zwycięska re

wolucja zapewniła milionom lu­
dzi pracy — robotnikom i chło­
pom — wyzwolonym od wyzysku
kapitalistów i obszarników —

możliwość budowania szczęśliwej,
dostatniej przyszłości, możliwość
tworzenia nowego ustroju —

ustroju sprawiedliwości i rados­
nego twórczego budownictwa w

imię szczęścia ludzkości.
Od pierwszej chwili istnienia

Kraju Rad główną troską partii
jest zapewnienie narodowi ra­
dzieckiemu możności pokojowej
pracy, utrzymanie pokoju i zapo­
bieżenie nowym
nistyezna Partia

dzieckicgo stoi
stanowisku, że

ju jest polityką
ną, odpowiadającą żywotnym in­
teresom narodu radzieckiego i

wszystkich innych, miłujących po­
kój narodów. KPZR nieugięcie
kierowała się i kieruje tezami Le­
nina i wskazaniami Stalina o

możliwości długotrwałego współ­
istnienia i pokojowej rywalizacji
dwóch systemów — socjalistyczne
go i kapitalistycznego.

Wiara w możliwość pokojowe­
go współistnienia dwóch syste­
mów jest wyrazem wewnętrznej
siły i zwartości narodu radziec­
kiego —< wypływa z niezłomnego
przekonania o przewadze socjali­
stycznego systemu gospodarki, so­
cjalistycznego ustroju nad ustro­
jem kapitalistycznym i jego sy­
stemem gospodarki, jest wyra­
zem niezłomnego zaufania w ros­
nące siły całego obozu pokoju, de­
mokracji i socjalizmu.

wojnom. Komu-
Związku Ra-

niezmiennie na

polityka poko-
jedynie słusz-

IDEA ROKOWAŃ

WIELOKROTNIE Komunistycz
na Partia Związku Radziec­

kiego i rząd radziecki dawały
wyraz swemu przekonaniu, że nie
ma takich problemów polityki
międzynarodowej, których nie
można by rozwiązać na drodze
pokojowej, na drodze bezpośred­
nich rokowań.

ł

Stanowisko to zostało potwier­
dzone raz jeszcze w znanym o-

świadczeniu kierowników Pań­
stwa Radzieckiego, złożonym w

marcu br.

Związek Radziecki czyni nie­
ustanne wysiłki, aby doprowadzić
do odprężenia sytuacji międzyna­
rodowej, aby likwidować w drodze
pokojowej istniejące konflikty
zbrojne i nie dopuścić do powsta­
nia nowych konfliktów.

Sarkofagi
książąt pomorskich
powróciły (o Szczecina
DO Szczecina powróciło 5 sarkofa­

gów książąt pomorskich, wydo­
bytych przed kilku laty z podziemi
zamku książęcego i oddanych do
odremontowania pracowni konser­
wacji zabytków w Krakowie.

Sarkofagi umieszczone zostaną w

specjalnej krypcie na zamku książę
cym w Szczecinie, której budowa

jest na ukończeniu. Wystawione na

widok publiczny, świadczyć będą ja
ko jeszcze jeden dowód słowiańskiej
przeszłości i bogatej historii ziem Po
morza Zachodniego.

Stroje książąt pomorskich znale­
zione w sarkofagach po ukończeniu

prac renowacyjnych w pracowni
konserwatorskiej w Warszawie, po
wrócą do Szczecina i wzbogacą zbio
ry muzeum Pomorza Zachodniego,

Dążąc nieprzerwanie do pokojo­
wego uregulowania problemu Nie­
miec, do utworzenia zjednoczonego
demokratycznego państwa niemie­
ckiego, Związek Radziecki kieruje
się pragnieniem definitywnego u-

trwaienia pokoju w Europie.
Wielkim sukcesem radzieckiej

inicjatywy pokojowej, radzieckiej
polityki pokoju — idei rokowań
— jest położenie kresu rozlewowi
krwi w Korci.

Narody całego świata z radoś­
cią przywitały ten sukces polityki
pokoju i z ufnością patrzą na

Związek Radziecki i jego kierow­
niczą silę — Komunistyczną Par­
tię Związku Radzieckiego. Wiel­
ki i z każdym dniem potężnieją­
cy obóz pokoju, demokracji i so­
cjalizmu, któremu przewodzi
Związek Radziecki — to nowa

siła dziejowa, jakiej przedtem
ludzkość nigdy nie znała.

50-lecie Komunistycznej Partii
Związku Radzieckiego jest świę­
tem całej ludzkości miłującej
pokój i postęp, jest świętem na­
rodu polskiego, który polityce
KPZR i rządu ZSRR zawdzięcza
swą wolność i możliwość pokojo­
wego budownictwa.

SILĄ NASZEGO NARODU

SILĄ naszego narodu i jego
przewodniczki — Polskiej

Zjednoczonej Partii Robotniczej —

jest kierowanie się w swym dzia­
łaniu wiecznie żywą nauką mark­
sizmu - leninizmu. Wytyczną na­
szą jest leninowska teza, że „tyl­
ko ten zwycięży i utrzyma wła­
dzę, kto wierzy w naród, kto za­
nurzy się w źródle żywej twór­
czości ludowej".

Siła partii tkwi w jej nierozer­
walnej więzi z narodem — siła

narodu tkwi w jego zespoleniu
wokół partii.

Polska Zjednoczona Partia Ro­
botnicza — czerpiąca ze skarbnicy
doświadczeń Komunistycznej Par­
tii Związku Radzieckiego — kie­
ruje się w swej działalności tros­
ką o szczęście każdego Polaka i za

Traktory POM nr 335

likwidują zaniedbania
gospodarki rolnej w brzeskiej wsi

Jesionią do siewów przystąpi
11 nowych spółdzielni
OD grubych murów zabytkowego za mku w Dębnie wieje chłód. Wąskie

okna przepuszczają skąpe światło. Jeszcze kilkanaście lat temu przez te
okna magnat Jastrzębski, „Ostatni pan na Dębnie" patrzył na rozlegle wło­
ści Blisko 3.000 mórg urodzajnej ziemi rozciągało się wokół zamku. Czas
i słoty poważnie uszkodziły XV-wiec»ny zamek. Dopiero władza ludowa
postanowiła odrestaurować go i w przyszłości urządzić w komnatach mu­
zeum Być może ,iż będą się tutaj znajdować stare prymitywne narzędzia
pracy i pożółkłe dokumenty, które przekażą naszemu pokoleniu prawdę o

tamtych czasach.

KP Niemiec

protestuje przeciwko
terrorowi
przedwyborczemu

BERLIN

JAK donosi agencja ADN, Zarząd
Centralny Komunistycznej Par­

tii Niemiec skierował do federalne­
go komisarza wyborczego Fuersta

protest przeciwko trwającym nadal
represjom przedwyborczym wobec

partii komunistycznej. Protest pod­
kreśla, że terror policyjny wobec
partii komunistycznej w Niemczech
zachodnich ma charakter systematy­
czny i powszechny i że każdy z tych
faktów stanowi poważne naruszenie
konstytucji zachodnio - niemieckiej.
AGENCJA ADN donosi, że Sąd

Konstytucyjny w Karlsruhe
(Niemcy zachodnie) wyda! orzecze­
nie, w którym stwierdza, że niektó­
re punkty bońskiej ordynacji wyboi
czej są sprzeczne z konstytucją.

Orzeczenie Sądu Konstytucyjnego
podkreśla, że niezgodny z konstytucją
jest na przykład ustęp pierwszy § 26
lej ordynac,ji. Wspomniany ustęp prze­
widuje, że partie polityczne, które nie
były reprezentowane w Bundestagu
w poprzedniej kadencji, mogą wysta­
wiać listy swyeMkandydatów jedynie
w tym wypadkfiłgdy listv te zostaną
podpisane przerwo najmniej 5(10 wy­
borców uprawnionych do glosowania
w danym okręgu wyborczym.

Orzeczenie Sądu Konstyutcyjnego
zostało wydane po rozpatrzeniu
skarg, które przeciwko nowej ordy­
nacji wyborczej złożyły: Komunisty
czna Partia Niemiec. Ogćlnoniemiet
ka Partia Ludowa i Wolna Unia So­
cjalna Dolnej Saksonii,

swe główne zadanie uważa mak­
symalne zaspokajanie stale rosną­
cych potrzeb materialnych i kul­
turalnych społeczeństwa, zabez­
pieczenie pokojowej pracy naro­
du polskiego, zachowanie pokoju,
niedopuszczenie do nowej wojny.

Dlatego też naród polski kro­
czy w pierwszych szeregach obo­
zu pokoju, demokracji i socjali­
zmu. któremu przewodzi Zwią­
zek Radziecki.

(jw)

Posiedzenie
neutralnej komisji
nadzorczej
w Korei

PEKIN

gr ORESPONDENT agencji No­
wych Chin donosi, że 2 sierpnia

odbyło się w Panmundżonie drugie
z kolei posiedzenie komisji nadzor­
czej przedstawicieli państw neutral
nych.

Na posiedzeniu tym postanowiono,
że do każdej z neutralnych grup ob­
serwatorów należeć będz.ie po dwóch
oficerów z każdego spośród czterech

państw neutralnych reprezentowa­
nych w komisji.

Omówiono również zagadnienia
dotyczące poruszania się i łączności
neutralnych grup obserwatorów o-

raz zapewnienia im bezpieczeństwa.
Dotychczas do Kaesongu przybyły

63 osoby wchodzące w skład czecho

słowackiej i polskiej ekipy do neu­
tralnej komisji nadzorczej.

MIN. KOWALCZYK UDAŁ SIĘ
DO KOREI

PEKIN

aGENCJA Nowych Chin donosi,
”

że do Korei udał się minister

pełnomocny Józef Kowalczyk, dorad
ca polityczny polskiej ekipy do ko­
misji nadzorczej państw neutral­
nych, który przybył niedawno do Pe
kinu.

j\j A razie jednak kilka komnat na
1 parterze zajął Państwowy Ośrodek

Maszynowy Nr 335. Za oknem słychać
szum maszyn, podobny do’ brzęczenia
natrętnego owada. Odgłosy z pola ni >-f
są równy rytm pracy i głębokie dud­
nienie młocarni
ziarno od plew.

oddzielającej czyste

TEN JEST 335,

PAŃSTWOWY Ośrodek Maszynowy
Nr 335 jest placówką nową. Pow­

stał on dopiero przed wiosennymi sie­
wami. Na nową placówkę w Dębnie
Komitet Wojewódzki PZPR delegował
obecnego kierownika wydziału politycz
nego POM Józefa Zylę. Miał on dużo
doświadczenia i energii do pracy. Ra­
zem z nim przyjechał do Dębna Mi­
chał Kostecki — obecny dyrektor. O-
baj znaleźli godnego i bojowo uspo­
sobionego towarzysza w starszym me­
chaniku Gawędzie z Brzeska. Ci trzej
ludzie zrobili „pierwszą robotę" w Dęb
nie. Najpierw zagospodarowano cias­
ne komnaty, wynajęte przez Wydział
Kultury Wojewódzkiej Rady Narodo­
wej w Krakowie. Na maszyny i na­
rzędzia przeznaczono stojącą kilkaset
metrów poza zamkiem — obszerną sto

dolę. Można więc było już sprowadzić
„Ursusy" i Zetory". Tak też zrobiono.
Razem z maszynami przybyli do Dęb­
na nowi ludzie — Stefan Kaczor z

Brzeska, Władysław Kornaś i Broń-
czak z Okocimia oraz dwóch trakto­
rzystów po ukończonym kursie — Mul
ka i Zabrzyński. Zaprzągnęli oni siew-
niki do traktorów i pojechali na spół­
dzielcze pola. Robili od świtu do
zmierzchu, czasem nawet pracowali
przy księżycu, częściej przy reflekto­
rach traktorów. Dzięki ich poświęce­
niu plan wiosennych prac w polu zo­
stał wykonany w 126 proc. A brzescy
chłopi po raz pierwszy zapoznali sję
z maszyną. I byli z jej pracy szczerze

zadowoleni.

CO TO ZNACZY MASZYNA?

| NDYWIDUALN1 gospodarze praco-
* wali sposobami i narzędziami mało

różniącymi się od tych, którymi ich
pradziadowie odrabiali dawniej pańsz-

• Prasa radziecka zamieszcza w dal­
szym ciągu depesze gratulacyjne, któ­
re nadeszły od partii komunistycznych
i robotniczych z okazji 50-lecia KPZR.

• W całej Francji rozpoczęto zbieranie
podpisów pod rezolucjami domagający
mi się natychmiastowego położenia
kjesu działaniom wojennym w Wietna
mie oraz pokojowego uregulowania
problemu niemieckiego.
• W Tiranie podpisana została umowa

kulturalna między Albanią a NRD o-

raz porozumienie w sprawie wspólpra
cy między Albańskim Komitetem Ra­
diofonicznym a Państwowym Komite­
tem Radiofonii NRD.

• W dniu 2 bm. odbvl się w Wiedniu
tradycyjny obchód ku czci centralne­
go organu Komunistycznej Partii Au­
strii „Oesterreichische Volksstimme“.
W obchodzie wzięło udział przeszło
100 tysięcy osób.

• Według doniesień agencji Reutera z

Nairobi, oddziały policji i wojska
wśród

zabija-

Nairobi, <
__

przeprowadziły nową obławę
Murzynów plemienia Kikuju,
jąc 8 osób.

• Mimo uchwały, jaka zapadła
cu czerwca br. na konferencji
stawieieli Stanów Zjednoczonych, Bur
my, Syjamu 1 kliki Czang Kai-szeka
w sprawie ewakuacji band kuomintan
gowskich z Burmy, bandy te działają
w dalszym ciągu na terytorium bur-
mańskim.

• Z dniem 1 sierpnia Anglia wycofa­
ła się z grona uczestników między ob­

w koń
przed-

Zgromadzenie
Narodowe Albanii

zatwierdziło skład

rządu
TIRANA

WDNltFl sierpnia odbyła się V

sesja Zgromadzenia Narodo­
wego Albańskiej Republiki Ludo­
wej.

Enver Hodża przedstawił Zgroma
dzeniu Narodowemu rząd w nowym
składzie oraz wygłosi! przemówienie
programowe.

Po dyskusji Zgromadzenie Naro­
dowe zatwierdziło skład nowego rzą

du i jego program.

Robotnicy
i chłopi
wyrażają radość
z podpisania
rozejmu
w Korei

Na odbytych i odbywających się
w dalszym ciągu masówkach fa­
brycznych, gminnych i gromadzkich
wyrażają robotnicy j chłopi swą ra­
dość z podpisania rozejmu w Korei
i postanawiają jeszcze usilniej wal­
czyć o realizację zadań Planu 6-let-

niego.
W tym duchu przemawiała na

masówce w Skawińskich Zakładach

Zbożowych tamtejsza robotnica Ma
ria Żarnowska, która powiedziała
m. in.:

„Rozejm w Korei to nasze

wspólne zwycięstwo. Manty jesz­
cze jeden dowód na to, jak dzięki
realizacji naszych planów gospo­
darczych umacniamy silę obozu
pokoju. Dlatego będziemy jeszcze
lepiej i szybciej wykonywali na­
sze zadania, aby móc dyktować
wolę sprawiedliwego pokoju tym,
którzy by usiłowali wstrzymać
nasz pochód do szczęśliwej przy-!
szlości".
Setki robotników i robotnic na

wieść o podpisaniu rozejmu posta­
nowiło zamanifestować swą radość

nowym czynem produkcyjnym. Tak

np. jeden z przedterminowych rea­
lizatorów sześciolatki, J. Pawlus z

odlewni żeliwa w Węgierskiej Gór-
wydajn*ie I ce, postanowił podnieść dotychcza-

____ ____ ____

■’' - sową — już wysoką wydajność —

wy hektar orki średniej w nowy suk- o dalszych kilkanaście procent i o-

ces POM w Dębnie. Wystarczy powie- siągać średnio 230 proc, normy. Je-
dzieć, że wszyscy postanowili wykony i „f) dolega, wielokrotny przodownik
uran nnrrno w 1 =in nrno nr7Pdłii7VP *1** .

___

czyznę. Maszyna wprowadziła obecni?
przełom, wywołała rewplucję w ich
pracy i życiu. W Biskupicach Melsz-
t.yńskich sadzono ziemniaki nowoczes­
ną sadzarką konstrukcji radzieckiej
Za międzą tę samą czynność wykony­
wała ręcznie grupa kobiet i mężczyzn
i ze zdumieniem przypatrywała się
maszynie. Traktor z pługiem przeorał
pole, potem zabronowano je i przystą­
piono do mechanicznego sadzenia
ziemniaków. Chłopi nie mogli poha­
mować ciekawości. Porzucili motyki
i przyszli popatrzeć jak pracuje ma­
szyna... Ciekawi byli czy sadzi regular
nie i równo. Bez długich targów oi-
kopaho jeden rząd. Okazało się, że kar
tofle leżą w przepisowych odstępach
lepiej niż zakopane motyką. Gdy wie
czorem skończono robotę traktorzyści
i chłopi ocenili swoją pracę. Kilkoro
ludzi sadziło ziemniaki na jednym ha
przez dwa dni. Traktor zaorał, zabru-
nował i'zasadził 2 ha ziemniaków w

jednym dniu. Chłopi przyszli więc do
traktorzystów i powiedzieli szczerze,
acz niechętnie przyznając się do poraź
ki, że „dobrze by było założyć i u nas

spółdzielnię". I rzeczywiście istnieje
dzisiaj w Biskupicach komitet założy­
cielski. A chłopi nazywają go już „na­
sza spółdzielnia".

TRAKTORY JADĄ NAPRZÓD

GDY wyjeżdżano do żniw były na

wsi brzeskiej te same trzy spół­
dzielnie co podczas siewów: Kwików.
Wielka Wieś i Filipowice. Załoga
POM nr 335 znacznie lepiej przygoto­
wała się do żniw. Zorganizowano prze
de wszystkim dwie ZMP-owskie bryga
dy młodzieżowe. Kierownictwo pierw­
szej objął ZM'P-Owiec Kazimierz Mlecz
ko. Na czele drugiej brygady ciągni­
ków stanął Tadeusz Szczurek. Ma on

do pomocy również samych ZMP-ow-
ców młodych i wytrwałych ludzi. Mul-
kaiZabrzyński umieją t.

'

j
'

pracować i..zamieniać każdy, dodatko-

I
wać normę w 150 proc., przedłużyć

'
-

. ,
- - prtzdolność pracy silnika do maksymal-1 pra^y,zas^ posla. na. se-,m.

nych granic i oszczędzać paliwo. Mło- *’■Bukowczan zobowiązał się osią-
dy ZMP-owiec Mucha był wyrazicie-1 gać systematycznie 240 proc, nor-

Iem opinii całej załogi, kiedy zobowią­
zał, się do pomocy i współpracy ze

spółdzielcami w każdej dziedzinie Ich
zainteresowań. Tak właśnie spędzalą
teraz czas traktorzyści — przede
wszystkim na pracy, na pogadankach
i rozmowach ze spółdzielcami. Rzecz
jasna ,że roboty jest dużo, a będzie
jej jeszcze więcej. Oprócz 3 spółdziel­
ni produkcyjnych wspólną gospodar­
kę rozpocznie z przystąpieniem do je­
siennych siewów 11 nowych spóldziel- -

. mas7vnówv‘ do akcii w nie-
ni. To jednak nic nie znaczy, że bę-_ parR- maszynowy do akcji, w nie
dzie więcej roboty. Ważne jest, że za-j przekraczalnym terminie do dnią
dania będą wykonywane, (ka) _____

I 15 bm, (da)

my, podkreślając, że siłę do nowych
osiągnięć produkcyjnych zaczerpnie
ze świadomości, iż nie będzie już
przelewana niewinna krew pracu­
jącego ludu koreańskiego.

Czynem produkcyjnym uczciła za

logo POM w Jawiszowicach rozejm
w Korei. Postanowiła m. in. skró­
cić okres remontu maszyn do kam­
panii jesiennej i przygotować cały

„ECHO KRAKOWSKIE*4

rodowego porozumienia w sprawie
pszenicy. Przyczyną tego jest fakt, że

Anglia nie zgadza się na ustaloną pod
naciskiem USA cenę pszenicy dwa
dolary i 5 centów za buszel.

Sromotne fiasko
faszystowskiej
prowokacji
przygotowywanej
przez amerykzńskich

dobroczyńców"JJ
tu Berlinie
BERLIN. ,

j AK wiadomo, władze amerykań*
" skie po fiasku prowokacyjnej a-*
wąnlury z dnia 17 czerwca br. posta­
nowiły rozpętać nową akcję dywersyj­
ną wokół tzw. „pomocy żywnościo­
wej". Plan ten został zdemaskowany
jako demagogiczny i prowokacyjny
chwyt, zmierzający do tego, by siać
niepokój w NRD.

Agencja ADN pndaje, że opłacane
przez władze amerykańskie organiza­
cje dywersyjne w Berlinie zachodnim
przygotowywały na niedzielę 2 bm. no­
wą, na wielką skałę zakrojoną, prowo
kację faszystowską. Prowokacja ta od
razu spaliła na panewce. Jeden z

organizatorów akcji dywersyjnej osła­
wiony polakożerca — boński minister
dla spraw sabotażowych Kaiser wyglo
sił dn. 2 bm. w Berlinie zachodnim
przemówienie, w którym podżegał do
wystąpień przeciwko Niemieckiej Re­
publice Demokratycznej. Równocześ­
nie ściągnięto do Berlina zachodniego
agentów faszystowskich i wzywano
ich do aktów terroru przeciwko orga­
nom NRD. Rozpuszczano przy tym
świadome kłamstwa o rzekomych „za­
mieszkach". Cala akcja stała wyraź­
nie pod kierownictwem amerykań­
skim. Okazało się jednak —'stwierdza
agencja ADN — że „masy", które fa­
szystowscy prowokatorzy usiłowali
zmobilizować, odmówiły posłuchu. Tak
więc prowokatorów spotkał dotkliwy
zawód.

BERLIN, f
AGENCJA ADN ogłosiła w dn. 3 bm,

2 * następujący komunikat, w którym
stwierdza, iż rozpowszechniane przez
prasę I radio zachodnio - berlińskie
wiadomości, że w niedzielę doszło rze­
komo do demonstracji w niektórych
miastach NRD, są całkowicie kłamli­
we i wyssane z palca.

W rzeczywistości na terenie NRD 1
w demokratycznym sektorze Berlina
odbyły się w sobotę i niedzielę liczne
zebrania i manifestacje, podczas któ­
rych ludność wyraziła stanowczy pro­
test przeciwko prowokacyjnej „pomo­
cy".
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Środa

Więcej dbałości powinna wukazać
ECHO KRAKOWSKIE' Stł s

sekcja dystrybucji PSS
w zaopatrzeniu sklepów na peryferiach

COfiMUe-KIBW

Zupa grzybowa z łazankami.

Baranina duszona z jarzynami.
Kompot z jabłek.
Przepis na zupę: ugotować smak z

Jarzyn z cebulą na kościacn. Oddziel
nie ugotować 4 dk. grzybów. Gdy
grzyby miękkie, pokroić w paski,
wrzucić do przecedzonego smaku,
zrobić zasmażkę i razem zagotować.
Podać z łazankami.

Przepis na pieczeń: 1 kg baraniny
sparzyć i natrzeć dobrze solą i tłuczo­
nymi korzeniami, włożyć do rondla na

gorący tłuszcz lub słoninę i dusić po­
dlewając wodą, aż będzie na wpół
miękka. Wtedy dodać dużo pokrojo­
nych w plasterki jarzyn, kilka ziem­
niaków i dusić aż do miękkości. Pod
koniec posypać mąką. Podać mięso'*
z buraczkami.

Częstsze kontrole

przyczynię się do likwidacji
istniejących niedociągnięć
W NAS?YM mieście powstaje coraz gęstsza sieć sklepów uspo-
’’ lecznionych i to nie tylko w śródmieściu, ale i na peryfe­

riach, które zamieszkuje duży procent ludności robotniczej. Najważ­
niejszym bieżącym zadaniem jest zaopatrzenie we wszystkie artyku-1
ly sklepy peryferyjne i podstawienie ich na takim poziomie, aby nie
ustępowały w niczym placówkom w śródmieściu. TV jakim stopniu
założenia te są realizowane przez aparat handlu uspołecznionego mo­
gliśmy się przekonać w czasie raidu po sklepach spożywczych PSS
z przedstawicielami Spółdzielni.

KŁOPOTLIWY PAKUNEK

Do drzwi Redakcji zapukał ktoś
•nieśmiało. Wszedł zostawiając na

korytarzu teczkę...
Dlaczego tak zrobił — przekona,

chwilę. Okazało się, że
pan D. A . zakupił
w sklepie MHD nr

20Jf przy ulicy Kar

wielickiej (w dniu
30 lipca br.) śle­
dzia. Rybka — jak
uciął, — ważyła 20

dkg. Gdyby jednak
można było przera-
chować ostrość za­
pachu tego śledzia

liśmy

kilogramy — osiągnęlibyśmy w

wyniku zawiłych kombinacji mate­
matycznych — cyfrę kilku ton...

Bo śledź — jak się wszyscy już
domyślają nie należał do zbyt świe­
żych. Silny zapach udowadniał, że
w sklepie sprzedano towar o wyraź­
nych cechach zepsucia. Ktoś zawi­
nił.

Nasz sąsiad z ul. Wiślnej — Pań­
stwowa Inspekcja Handlowa przepro
wadzi dokładne dochodzenia i spra­
wę powyższą wyjaśni z wrodzoną so.

bis dokładnością, (AB)

j; i ZŁY SYSTEM
''

. ..„mając Wielkie pragnienie, wstą
piłem na jedno duże jasne do baru

mieszczącego się na

rogu ulic: Zwierzy­
nieckiej i pl. Kossa

ka.
Sprawdziwszy jed­
nak w jaki sposób
odbywa się mycie
szklanek w tym
lokalu — zrezygno­
wałem z ulubionego
napoju. Wszystkie
szklaneczki, z któ­

rych poprzednio pili piwo konsumen.
ci, myje się zanurzając do niezmie­
nionej wcale wody w wiadrze. To
bardzo niehigienicznie".
■Nasz Czytelnik ma całkowitą ra­

cję, Jesteśmy tego samego zdania.
Na piwo wstąpimy do wspom­

nianego baru dopiero wówczas, gdy
dyrekcja zapewni nos, że dotychcza-
sowy — zły system zmieniono. (AB)

i ~
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Wydział Zaoczny
przy technikach

zawodowych
pozwala na studia
bez odrywania się
od produkcji
Q EMESTR wiosenny na Wydzia-
k*J łach Zaocznych przy technikach

zawodowych zakończył się egzami­
nami końcowymi. Zdawali ucznio­
wie — pracownicy różnych fabryk,
przedsiębiorstw i instytucji, wśród
których nie brakło przodowników
pracy i racjonalizatorów, osób na

kierowniczych stanowiskach itp.
W Wydziale Zaocznym w Kra­

kowie, Rynek 17 odbył się egza­
min dojrzałości, który złożyło li
kandydatów uzyskując tytuł
„technika planowania". Byli to

pracownicy z Krakowa, Tarnowa,
Kielc itp. Pomyślny wynik egza­
minu był dowodem, że bez odry­
wania się od obowiązków zawo­
dowych i przy systematycznej pra
cy można z powodzeniem ukoń­
czyć technikum zaoczne i uzys­
kać zawodowe wykształcenie.
Wymieniony Wydział Zaoczny w

przyszłym roku szkolnym prowadzić
będzie następujące wydziały: Tech­
nikum Planowania Obrotu Towaro­
wego i Technikum Handlowe. Na

pierwszym miejscu uwzględniać się
będzie zgłoszenia przesłane przez
zakłady pracy a dotyczące pracow­
ników wyróżniających się
społeczną i zawodową.

Rekrutacja
na studia WSI

pracą

Korzystne warunki
skupu
skór świńskich
SKUP skór świńskich, z uboju

gospodarskiego trwa nadal.

Uchwała Prezydium Rządu zapewni­
ła dostawcom bardzo korzystne wa­
runki sprzedaży. Każdy indywidual­
ny dostawca kruponu o wadze prze­
wyższającej 2,5 kg otrzymuje oprócz
zapłaty w gotówce upoważnienie do

zakupu kruponu podeszwowego po
urzędowej cenie detalicznej. Wyso­
kość zapłaty oraz ilość skóry podesz
wowej, którą otrzymuje sprzedaw­
ca, jest zależna od klasy dostarczo­
nego kruponu.

"AZfiGUD

GDZiE SiĘ PRLi?

CELEM udostępnienia racjonaliza­
torom i nowatorom produkcji,

przodownikom pracy, majstrom i tech­
nikom wyróżniającym się w pracy za­
wodowej i społecznej zdobycia wyż­
szego wykształcenia technicznego w

wieczorowych szkołach inżynierskich
bez odrywania od pracy zawodowej
oraz celem umożliwienia kandydatom
nie posiadającym niezbędnego wy­
kształcenia, uzupełnienia go na stu­
diach przygotowawczych, bez odrywa­
nia od pracy zawodowej — Prezydium
Rządu wydało uchwalę w sprawie re­
krutacji na 1 rok studiów w wieczo­
rowych szkołach inżynierskich oraz na

jednoroczne studia przygotowawcze/
Pracownicy uspołecznionych zakła­

dów pracy mogą ubiegać się o przy­
jęcie na pierwszy rok studiów w wie­
czorowych szkołach inżynierskich
(WSI) jeżeli uzyskają skierowanie u-

społecznionego zakładu pracy i posia­
dają wykształcenie w zakresie liceum
technicznego lub przygotowanie rów­
noważne oraz półtoraroczną praktykę
bądź wykształcenie w zakresie szkoły
ogólnokształcącej stopnia licealnego
lub inne przygotowanie równoważne
oraz trzyletnią praktykę zawodową. O
przyjęciu na studia decyduje równo­
cześnie złożenie egzaminu z wynikiem
pomyślnym.

Na jednoroczne studia przygotowaw
cze mogą być przyjęci kandydaci, któ­
rzy wykażą się co najmniej dwuletnią l

pracą zawodową w przemyśle, związa­
ną ściśle z przyszłym kierunkiem stu­
diów w charakterze brygadzisty, maj­
stra lub technika. Na studia kieruje
uspołeczniony zakład pracy. Dalsze
warunki przyjęcia: kandydaci powinni
posiadać wykształcenie w zakresie
średniej szkoły technicznej, względnie
gimnazjum technicznego, szkoły prze­
mysłowej, rzemieślniczej, gimnazjum
ogólnokształcącego lub dziewięciu klas
szkoły typu licealnego (jedenastolat­
ka). Wymagany wiek — ukończone 23
lata. Dla umożliwienia kandydatom na

I rok studiów w WSI i na jednorocz­
ne studia przygotowawcze załatwienia
wszelkich formalności, kierownicy za­
kładów udzielą kandydatom na I rok
studiów 14-dniowego urlopu płatnego
okolicznościowego na okres egzaminów
wstępnych i okres bezpośrednio po­
przedzający egzaminy; kandydaci na

I rok studiów oraz na jednoroczne stu­
dia przygotowawcze WSI będą mogli
wykorzystać należny im urlop wypo­
czynkowy w terminie do dnia 1 wrześ­
nia. (AB)

'IM A pojęcie dobrze prowadzo-
1 “

nego sklepu składa się m. in.:
skala zaopatrzenia, czystość i u-

przejmość personelu. Odpowiednie
zaopatrzenie zależy od kierownika
sklepu oraz od sekcji dystrybucji
przy Dyrekcji PSS Artykułami Spo­
żywczymi. Bywają jednak częste
wypadki, że konwojenci samowol­
nie rozdzielają rozwożone towary.
W rezultacie więc niektórzy kiero
wnicy sklepów nie mogą doczekać
się zamówień, a cierpi na tym
przede wszystkim kupujący.

WZOROWA OBSŁUGA

ŁOWNA troska o właściwe
AJ zaopatrzenie sklepów spoczy­
wa jednak na kierownikach. Na­
leży przyznać, iż wielu z nich dba
o powierzone sobie placówki. Oto
garść przykładów:

Wzorowo pracuje młodzieżowa
załoga ZMP-owska w sklepie nr.

72 przy al. 29 Listopada na Czer
wonym Prądniku. Plan miesięcz
ny wykonany został z nadwyż­
ką, lokal i magazyn są czyściut­
ko posprzątane, a wystawa u-

rządzona efektownie. Również i
w magazynach towary zaopatrzo
ne są w ceny, co świadczy o do­
kładności i’ skrupulatności zes-

społu.
Przykładem naprawdę dobrego

zaopatrzenia jest sklep nr (żti>przy
ul. Dzierżyńskiego, gdzie nawet
mimo upałów i tym samym zwię­
kszonej liczby konsumentów nie
braknie piwa i napojów chłodzą­
cych. Sklep i magazyn utrzymane
są we wzorowym porządku.

Równie dobrze pracuje personel
sklepu nr 223 na Woli Justow-

skiej, prowadzony przez J. Palkę.
O pracy zespołu wyrażają się tak­
że najlepiej klienci.

Do przedsiębiorczych kierowni­
ków należy L. Mazepa ze sklepu
nr 87. Otwiera on sklep już we

wczesnych godzinach porannych,
aby robotnicy przed pracą mogli
zakupić drugie śniadanie i dba o

zaopatrzenie w artykuły najbar­
dziej chodliwe w tej dzielnicy.

Sumiennie prowadzone są rów­
nież sklepy: nr. 77 (ul. Mogilska)
przez W. Skrzypczuk i nr 214 (ul.
Skorupki 19) przez J. Mikicką.

ZAWODZI DYSTRYBUCJA

BYWA jednak i inaczej. Na
przykład w sklepie nr 24

przy ul. Daszyńskiego, kierowa­
nym przez H. Nowińskiego zabra­
kło owsianki, gdy tymczasem w

magazynach jest jej pod dostatkiem.
Jak widać więc za mało się o nią
kierownik upominał. W pawilonie

naprzeciw cmentarza Rakowickie­
go wykonano do 30 lipca br. plan
zaledwie w 55 proc., nie wykazu­
jąc inicjatywy zaopatrzenia punk­
tu w napoje chłodzące. Niektórzy
kierownicy sklepów jak np. Zofia
Sikora (sklep nr 213) za mało dba­
ją o estetyczny wygląd lokalu i de
koracje wystawy. W sklepach nr.

42 i 24 kierownicy nie zwracają
uwagi na brak czepeczków u sprze
dawczyń.

W kilku sklepach powtórzyła się
jedna i ta sama bolączka — brak
było nawet przez kilka dni masła
z winy sekcji dystrybucji. I tak np.
do sklepu nr. 72 nie przywożono
masła przez dwa tygodnie. Ale
nie tylko chodzi o masło, bo do
sklepu nr. 23 nie dostarczano
przez 6 tygodni napojów chłodzą­
cych i przez dwa tygodnie mąki.

Aby więc uniknąć tego rodza­
ju typowych przykładów nie­
dbalstwa ze strony dystrybucji,
przeprowadza się coraz częstsze
kontrole. Mają one na celu zapo
znanie się z bieżącymi brakami
poszczególnych sklepów i natych
miastowe skierowanie do nich
zamówionych towarów, (bp)

Setki tysięcy zł

zaoszczędziły
komitety blokowe

w akcji

upiększenia Krakowa
T-T OMITETY blokowe w bieżącym ro-

ku podjęły wiele akcji zmierzają­
cych do polepszenia warunków byto­
wych mieszkańców naszego miasta. W
wyniku uaktywnienia prac komite­
tów blokowych mają one do zanotowa
nia poważne sukcesy w realizacji zobo­
wiązań podjętych dla uczczenia Święta
klasy robotniczej 1 Maja i 22 Lipca.
Przysporzyły one miastu i Państwu
wiele oszczędności sięgających kilku­
set tysięcy złotych. Zobowiązania l-ma
jowe i z okazji 9 rocznicy PKWN szły
pod hasłem: „jak najwięcej zieleń­
ców, ogródków jordanowskich i pla-' ców zabaw dla dzieci na terenie mia-

| sta Krakowa". Według sprawozdania,
I które nadesłały ogrody miejskie — ko

Jorąpo od
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Słowackiego — Nieczynny.
Stary — Nieczynny.
Poezji — Nieczynny.
Młodego Widza — Nieczynny.
Groteska — Nieczynny.
Satyryków — godz. 19.15 e-

dry i Kadry".
„Za-

Apollo — „Węgierskie melodie'
godz. 15.45, 18, 20.15.

Ulice i place

na przedmieściach
Krakowa
otrzymają

elektryczne światła
I UŻ w najbliższym czasie zabłysną

*’ światła elektryczne na ulicach, któ­
re dotychczas tonęły w przysłowiowych
„egipskich ciemnościach". Według pla
nów Prezydium Miejskiej Rady Naro­
dowej oświetlenie otrzymają ulice 1
place następujących dzielnic: Chełm,
Tonie, Pychowice, Wola Justowska,
Przegorzały, Skotniki i Kurdwanów.
Ogółem zainstalowanych tam będzie
248 lamp elektrycznych, (cz)

W wtw

NOWY SKLEP Z NABIAŁEM

UWZGLĘDNIAJĄC potrzeby miesz­
kańców Prokocimia — Prezy­

dium MRN planuje uruchomienie skle
pu z nabiałem na terenie ich dzielni-

cy.Starania w tym kierunku poczynił
komitet blokowy 9/IX za pośrednic­
twem „Echa Krakowskiego" (nr 107).

Nowy sklep z nabiałem otworzy
Mieiski Handel Detaliczny z chwilą
przekazania do jego dyspozycji lokalu
przez Wydział Gospodarki Komunal­
nej .(1465)

Sprostowanie
W notatce, zamieszczonej w nume­

rze naszego pisma z dn. 1 bm. pt. „Ka­
zimierz Szubert grać będzie w teatrze
Satyryków" zamieściliśmy błędnie naz i we!
wisko artysty, które powinno brzmieć:
SZUBERT.

Uciecha — „Najpiękniejsza'1 »

godz. 15.45, 18.00, 20.30 .

Warszawa —

..Najpiękniejsza"
godz. 15.15, 17.30 i 20.

Wanda — „Zagubione melodie" -•

godz. 15,45, 18 i 20,15.
Sztuka — nieczynne.
Wolność — „Pieśń tajgi" — godz.

15.45, 18, 20.15.
Młoda Gwardia — „Pogromca ata-

rnana" — godz. 15,30, 17,30 i 19,30.
Chemik — „Wiejski lekarz" — godz,

19.
Dworcowe — PKF, „Malarstwo Surl-

kowa", „Pieniny", Sport radziecki
12/52. Godz. 16 — 24 .

Pałac Sztuki — „Wielki Proleta­
riat".

Muzeum Etnograficzne (plac Wolni-
,ca) „Sztuka w ustroju ludowym".

Muzeum Archeologiczne przy PAN,
ul. św. Jana — „Zbiory archeologicz­
ne".

Wystawa w Domu Szolayskich (plac
Szczepański).

Muzeum Historyczne miasta Krako­
wa ul. św. Jana 12.

Oddział Muzeum Narodowego przy
ul. Smoleńsk 9 III p. „Zbiory dawne,
jako produkt sztuki i rzemiosła" i
„Szkło artystyczne dawne i współ­
czesne".

mitety blokowe wraz z mieszkańcami
przed dniem 1 maja przepracowały
4000 roboczogodzin przy porządkowa­
niu parku Jordana, parku Bednarskie
go, w ogrodzie strzeleckim oraz przy
zakładaniu zieleńców przy placu Woj­
nica, na pętli tramwajowej w Borku
Fałęckim, przy moście dębnickim oraz

cały szereg zieleńców przy ul. 18 Stycz
nia i bloku wzdłuż ul. Popiela.

Komitety blokowe niezależnie od
powyższych prac przystąpiły w br.
do budowy ogródków jordanowskich
przy ul. Małgorzaty Fornalskiej, ul.
Szerokiej, przy placu Bawół, Karmę
lickiej 9, Karmelickiej 23, Kolberga,
ul. Miedzianej, ul. Czerwonego Prą­
dnika, Stara Olsza, Górka Narodo­
wa oraz Wola Duchacka. W wymie­
nionych punktach komitety bloko­
wo przepracowały ponad 20.00(1 ro­
boczogodzin — dając Państwu wkład
pracy wartości ponad 150.000 zl
Niezależnie od powyższych akcji ko­

mitety blokowe w br. zebrały 166.343
kg złomu żelaza i stali, 8,345 kg meta­
lu, 2.977 kg szmat, 7.814 kg makulatu­
ry, 22.751 kg tłuczki szklanej oraz

2.212 kg kości.
Do powyższej akcji zbiórki odpad­

ków użytkowych włączyło się ponad
140 komitetów blokowych dając Pań- I
stwu oszczędności kilkadziesiąt tysięcy
złotych, (cz)

Wzrasta liczba
placówek

Miejskiej Biblioteki
PublicznEj
Vf IEJSKA Biblioteka Publiczna
i’* w ostatnim kwartale powięk­
szyła się o dalsze 24 nowe placów­
ki. M. in. w II kwartale br. pow­
stała nowa Biblioteka Dzielnicowa
w Nowej Hucie. W obecnej chwili
Miejska Biblioteka Publiczna po­
siada 111.000 tomew.

Za swe poważne osiągnięcia w

krzewieniu czytelnictwa wśród spo
łeczeństwa zajęła ona ostatnio pier
wsze miejsce w konkursie na naj­
lepszą bibliotekę. (cz)

POGOTOWIE RATUNKOWE

Pogotowie Ratunkowe — ul. Siemi­
radzkiego 1. Telefony: 222-22 i 311-13.

Udziela pomocy we wszystkich na­
głych wypadkach i nagłych zachorze-
niach oraz w przypadkach położni­
czych.

Ambula toriupi Pogotowia czynne
jest całą dobę.

DYŻURY APTEK

Floriańska 15, Rynek Główny 13,
Stradom 2, Łobzowska 20. Retoryka 1,
Bronowice — Wyspiańskiego 4, Ko­
nopnickiej 3.

Dyżur chirurgiczny — I Klinika

chirurgiczna.

OLJO.oTj&S

Kasi czytelnicy
proszą o książki:

Redaguje: Kolegium
Redakcja: Kraków Wiślna 2 n p
Administracja: RSW .Prasa" — Wiśl-

na 2 111 o lei 538-63.
Druk RSW Prasa"
Telefon*: redaktor naczelny I sekre­

tariat: 246-78 dział miejski 219-48 dział
terermw* 543-34 i łączności z czyte’n -

kami 542.53 (w g. 10—17) dział sportowy
Piłkarz*' - Wielopole t IV p te:

543-58 Redaktor naczelny przyjmuie w,
eodz in—ii sekretariat redakcii 18—18

Zam. 1860.

Skrzynka
zażaleń

ZWIĘKSZYĆ NADZÓR

FRANSPORT artykułów cukierni­
czych, produkowanych przez ZPC

„Wawel" odbywa się w skrzyniach,
wyłożonych tzw. woliną. Jeśli wolipa
jest wilgotna — sprzyja to tylko nisz
czeniu przewożonych towarów.- W

pierwszej połowie lipca br. przystą­
piono do remontu i naprawy niszczel-
nego dachu w centralnym magazynie
opakowań zwrotnych przy ZPC „Wa­
wel" I. Jednakże roboty naprawcze
postępują bardzo leniwie naprzód,
tak, że wolina w dalszym ciągu leży
niedostatecznie zabezpieczona przed
opadami. Oddział 1ZPC „Wawel" o-

trzymuje nadal skrzynie i wohnę w

stanie wilgotnym. Dyrekcja ZPC „Wa
..J“ powinna zwiększyć nadzór i

przyśpieszyć sprawę remontu maga­
zynów. (kor. DzF)

ł
I

i

Środa 5 sierpnia.
5.00 Początek audycji. 5 .05 Wiado­

mości porane. 5.10 Audycja dla wsi.
5.20 Koncert poranny w wyk. Małej
Ork. Rozgł. Śląskiej PR pod dyr.
Jana Liersza. 6,10 Kalendarz rauto­
wy. 6 .15 Program dnia i komunika­
ty. 6.20 Melodie popularne. 6 .30 Dzień
nik poranny. 6.50 Muzyka poranna.
7.50 Program dnia. 7.55 Wiadomości

kobiety,
i prze-
Radziec-

Bieżące
dla wsi.

w wyk.
dyr. Ar-
Pawlow-

skrzypcówe.
komunikaty.

„PRZEJAŻDŻKI WIERSZEM"

„DLATEGO ŻYJEMY"

„OPOWIADANIA
O SPRAWACH OSOBISTYCH"

KRAKOWSKICH księgarniach po
’• kazały się w sprzedaży: tomik

wierszy Wiesławy Szymborskiej „Dla­
tego żyjemy", „Opowiadania o spra­
wach osobistych" Macieja Słomczyń­
skiego i „Przejażdżki wierszem" Maria
na Zaluckiego. Wydania te zostały je­
dnak momentalnie rozkupione. Dziś
możemy szukać ich po wszystkich skle
pach księgarskich — lecz niestety na

próżno. A tymczasem...
Do Redakcji napływają listy od na­

szych Czytelników, zarówno od robot­
ników z Krakowa i Nowej Huty, jak
i inteligencji. Wszyscy zgodnym chó-
Bm pisżą z żalem o braku wymienio-

nycn pozycji i proponują wznowienie
nakładu.

— Nie tylko w bibliotekach — pisze
jeden z pracowników Nowej Huty —

ale i w świetlicach chcielibyśmy mieć
te tomiki.

I słusznie. Z tych trzech prac na­
szych krakowskich literatów, stano­
wiących milą rozrywkę kulturalną
można wiele skorzystać. Muszą więc
dotrzeć w szerszym niż dotychczas za­
kresie do nowego odbiorcy — robot-

&

4-B-19009 1 nika.

TERMINARZ LOTERYJNY NA SIERPIEŃ

od1
sierpnia Kupujemy losy

19-22
sierpnia ciągnienie

22
sierpnia

godz. 12 padają główne wygrane
12(10011zł (5OOUz| zpufili1100zl

od 22
sierpnia sprawdzamy tabele, podejmujemy wygrane

poranne. 11,45 Głos mają
12.04 Dziennik południowy
gląd prasy stołecznej. 12 .15
ka muzyka, ludowa. 12.35
sprawy wsi. 12.45 Audycja

13.00 Muzyka operetkowa
ork. rózgi, bydgoskiej pod
nolda Rezlera i Waleriana
skiego. 13.40 Utwory
13.55 Program dnia i
14.05 Informacje. 14.10 Muzyka roz­
rywkowa. 14.30 Koncert ork rozgł.
wrocławskiej PR pod dyr. T. Sere-
dyńskiego. 15.10 „Ku nowemu brze­
gowi" fragment powieści Wilisa La-
ciśa w przekł. Marii Dolińskiej. 15.30
Dla dzieci „Dorota i jej towarzy­
sze" ode. 2 powieści Wandy Boruilz-
kiej.

16.00 Wilhelm Trzenhaoen: suita
op. 62 w wyk. Adama Schara — wio
lonczela. 16.20 Dziennik krakowski.
16.30 Melodie filmowe. 16.45 Radio­
węzły przed mikrofonem. 17,00 Wia­
domości popołudniowe. 17.15 Spełnia
my życzenia miłośników muzyki.
17.40 „100 lat nafty". 18.20 Pierwsze
książki Wydawnictwa Literackiego—
felieton A. Voglera. 18.30 Pogadanką
sportowa. 18.40 Pieśni “

Schuberta, śpiewa Maria
kówna.

19.00 Kronika kulturalna,
zyka i aktualności. 20.00 O
łososiu ode. 3 powieści
Słomczyńskiego. 20.20 Koncert kra­
kowskiej orkiestry i chóru PR pod dvr,
Jerzego Gerta. Soliści: Bogdan Pa­
procki — tenor, Andrzej Hiolski —

baryton, Antoni Majak — bas, w pro
gramie muzyka operowa. 21.00 Dzień
nik wieczorny. 21 .26 Wiadomości spor
towe. 21 .32 Muzyka taneczna.

21,50 Sprawozdanie dźw. z Festi­
walu Młodzieży i Studentów w Bu­
kareszcie. 22 .00 Audycja literacka.
22.20 Stanisław M miuszko — sonaty
krymskie do słów A. Mickiewicza,
wyk. chór mieszany Zw. Zaw. Kole­
jarzy „Stalinogród" gra Wielk- Ork.
Symf. PR pod dyr. J . Kołaczkow­
skiego. 23.06 Muzyka symfoniczńa.
23.50 Ostatnie wiadomości.

Franciszka
Drewnia-

19.30 Mu
srebrnym

Macieja

Wyciąć i przechować

O§RODEK

SZKOLENIA MOTOROWEGO P.Z. HOT.
Kraków, ul. Krupnicza 14

komunikuje, iż wpisy na najbliższy

AURS SAMOCHODOWY
tylko do dnia 10 sierpnia br.

K-11812-1

osłoszeniadnbki

Unieważniam zgubiona
pieczątkę firmową: Kia
kowskie Kolejowe Za-‘

kłady Gastronomiczne,
Zakład Wleloodzialowy
w Zakopanem, bufet w

Chabówce. 1794

KAŻDY

OWAŁEKZŁOMU
to cegiełka
tu noiuyn?
domu



Wioślarze radzieccy
już wyjechali
na mistrzostwa Europy

Doskonali wioślarze radzieccy już

1 lina powiększona
do liczby 8 drużyn

W E WTOREK w Białymstoku rozpoczęły się Mistrzostwa Polski w Bok-

snrńhuil młodziutkich, pełnych zapału i ambicji pięściarzy
m . ych, ?' . pomiędz3, Dnami, Czy przypominacie sobie jak
. przed trzema laty Leszek Drogosz został „odkryty" właśnie w czasie la-
t,;.,. ... c. .

— „wiuyij wiasnre w c-zasie la-
ąregc, turnieju w S/r/ecime. Wtedy Drogosz zdobył tytuł mistrza Polski

nową nadzieją — a może i tam na ringuz

wyjechali na wioślarskie mistrzo­
stwa Europy. Osady radzieckie wez

mą udział we wszystkich biegach
mistrzowskich: jedynkach, dwój­
kach, czwórkach i ósemkach. W ze­
spole wioślarzy ZSRR startuje
mistrz olimpijski w jedynkach —

Tiukalow.

Str. « „FCHO KRAKOWSKIE"

Taternickie kursy wspinaczkowa
kuźnią młodych talentów

AAA-TĄTRACH . zakończył się kurs
’ * Wspinaczkowy, zorganizowany

pi zez Oddział Krakowski PTTK, !i-
czestnic-y kursu — w ogromnej więk
szóści młodzież studiująca — miel
swą bazę w schronisku przy Morskim
Oku. skąd dokonali szeregu wyjść

Pojechaliśmy do Białegostoku
zabłysną młode gwiazdeczki pięciąr-
skie.

— Czy spodziewacie się dobrego po
Ziomu? — zapytujemy naczelnika «ek
cji boksu Szpringera.

— Jesieni optymistą i mam głę­
bokie przekonanie. że tegoroczne nu

na motorowodnych
mistrzostwach
Polski

w Mikołajkach
W ubiegłą niedzielę w Mikołaj­

kach nastąpiło uroczyste otwaicie

motorowodnych mistrzostw Polski.
Jako pierwszą rozegrano konkuren

cię śhzgaczy wyścigowych w klasie
3710 ccm Po zaciętej walce pierw­
sze miejsce zdobył Bąkowski (Ko­
lejarz) — 825 pkt. przed Gadec-
kim (Budowlani) — 800 pkt. i Gą-
seckim (Kole arz).

W klasie łodzi desantowych z sil
niklem !()"() ccm tytuł mistrza Pol­
ski zdobył K. Smolankiewicz (l.PZ)
1100 pkt. r.rugim był zeszłoroczny
mistiz — Szwarc (LPŻ) — 925 pkt.,
a trzecim Buchwic.

W poniedziałek odbyły się wyści
gi w klasie J-175 ccm, w których
siatlowało tylko trzech zawodni­
ków Wygiała zeszłoroczna mistrzy
ni Polski — M. Chybowska z Kole­
jarza. Po południu rozegrano elimi­
nacje w klasie A-25(j ccm — wyści­
gowej W grupie pierwszej zwycię­
żył T. Chybowskt przed Strykierem |
i Dzierżawskim, a w drugiej Dą­
browski przed Bętkowskim i Gar-
deckim. DO finałów wejdzie po oś­
miu najlepszych zawodników z każ
dej grupy. Jedyna zawodniczka, któ
ra startowała w te] konkurencji —

Gajęcka, na skutek zderzenia stra­
ciła wiele czasu i znalazła się na

dziewiątym miejscu, tym samym
została wyeliminowana z wyścigu.
W dniu dzisiejszym odbędą się wyś
cigi w kl. 580 ccm — wyścigowej

oraz finały w klasie A-250 ccm.

strznslwa zasianą rozegrane na dość'
wysokim poziomie, trzeba bowiem

wziąć pod uwagę, że zawodnicy, któ­
rzy przyjechali do Białegostoku zo­
stali już „przesiani" w czasie okręgo­
wych mistrzostw juniorów, które
na wiosnę odbyły się w poszczegól­
nych WKKE.

Spodziewam się. że najleniej za­
prezentują się zawodnicy z Pozna­
nia. Stalinogródu i Gdańska.
— Czy przed mistrzostwami junio­

rów odbył się obóz przygotowawczy?
— W tym roku poszczególne WKKF

zajęły się przyszykowaniem zawodni­
ków. Wtem jednak, że niektóre zrze­
czenia iak np. Gwardia organizowały
własne obozy dla juniorów. Szczegó­
łowych danych o tego rodzaju obo­
zach reszcze nie otrzymaliśmy.

— Czy liczba zgłoszeń do tegorocz­
nych mistrzostw świadczy o wzroście
zainteresowania pięściajst.wem wśród
młodzieży?

— Niewątpliwie lak. Trzeba tu przy
pomnieć, że ubiegłego roku w Ol­
sztynie w rozgrywkach mistrzowskich
brało udział 70 juniorów, a więc o

połowę' mniej niż teraz.
Y YLE o juniorach, warto jednak

wspomnieć, iż sekcja przygoto­
wała już plan rozgrywek bokser­
skich I i I! ligi, które rozpoczną
się na jesieni Liczba drużyn I ligi
została powiększona z 6 do 8. W

rozgrywkach wezmą udział: CWKS
Gwardia Grlań-k. Kolejarz Gdańsk.
Gwardia Warszawa. Gwardia Kri

ków, Gwardii Słupsk, cffKS Lu­
blin i Stal Chorzów.

Rozgrywki w II lidze odbywać się
będą w dwóch grupach. W I startu­
ją Stal Wrocław, Kolejarz Bydgoszcz,
Sial Poznań, Gwardia Poznań. Ogni­
wo Kraków, Kolejarz .Warszawa,
Włókniarz Łódź. Ogniwo Bielsko. W
II grupie: Gwardia Wrocław. OWKS
Bydgoszcz, Kolejarz Szczecin, Kole­
jarz Gdynia, Unia Pionków, Gwardia
Szczecin.

— Wrdaje mi się. że w tym roku
rozgrywki Ii ligi będą bardzo zażarie
i ciekawe, mówi naczelnik Szpringer,
ponieważ wiele drużyn jest naprawdę
bardzo silnych, kto wie czy me do­
równujących zespołom 1 ligi.

7. 1 ligi spadają dwie drużyny, na

których miejsce wejdą mistrzowie

Htóml
W Słupsku . we wrześniu ma być

zorganizowany czwór mecz bokserski
Gwardii. W imprezie wezmą udział ze

społy Gwardii słupskiej, krakowskie;
gdańskiej i warszawskiej. Zwycięska
drużyna otrzyma puchar przechodni.

W Białymstoku 4 sierpnia rozpoczy­
nają się bokserskie mistrzostwa Pol­
ski juniorów. Udział w mistrzostwach
zgłosiły już teprezenlacje wszystkich
okręgów oprócz Olsztyna i Rzeszowa
Ogółem startować będzie 154 zawodni j
ków.

grup z li li”ł, O wejście do II ligi
będą walczyły zespoły według podzia­
łu. terytorialni go — lak aby nie na­
rażać zawodnlkó’ n-t uciążliwe po­
może. Walczące drużyny podzielono

r»a cztery grupy:
W i grupie: Poznań, Bydgoszcz.

Gdańsk, Koszalin, Szczecin W 11.
Łódź, Zielona Góra, Wrocław, Opo-
’e. W lir Warszawa, Kielce, Biały­
stok Olsztyn, Lublin, w IV: Warsza­
wa Woj., Łódź Wuj., Kraków, Rze­
szów, Stalinogród.

Losowanie rozgrywek Ligowych od­
będzie się 19 sierpnia. (KG)

Międzyp^ństwows
zawody sirzeleckie

Zawody strzeleckie pomiędzy re-

prezentacjami Polski i Bułgarii, któ­
re miały odbyć się w dniach 11 —

15 brn. zostały przełożone na termin
od28btn,do9.9 i odbędąsięw
Szczecinie podczas strzeleckich mi­
strzostw Polski.

Jednocześnie przedłużony został
obóz kondycyjny kadry strzelec­
kiej, który trwać będzie aż do roz­
poczęcia mistrzostw CRZZ tj. do
16 bm.

M godziny
a na stadionach świata

W Erfurcie ponad 400 zawodników
brało udział w 11 lekkoatletycznych
mistrzostwach juniorów NHD.

200 m ppł. — Blank — 25,3. 100 m
— Thiele — 11,Oi 400 ni — Meissnei
— 49.9 . 1509 m — Heissler — 4:02,8.
skok wzwyż — Lcin — 1.80 m, trój-
skok — Rieger — 13.71, dysk — Eliei
— 37.42 m.

W Moskwie rozpoczęły się drużyno­
we mistrzostwa lekkoatletyczne stoli­
cy ZSRR. Z rezultatów pierwszego
dnia należy podkreślić doskonali- czas

rekordzistki ZSRR — Piętrowej
(CDSA) w biegu na 400 m — 50.5
Męska drużyna Dynamu w biegli sz.'a
fetowym 4 x 100 m uzyskała czas

42,8.

Dokąd pojedziem?
na wycieczki
motorowe
C TWORZONA niedawno Komisja

Turystyki Motorowej przy Żarz.
Okr, PZMot w Krakowie przy współ­
pracy PTTK oraz poszczególnych s-jk-
cji T kół motorowych przystąpiła enei
gicznie do popularyzacji turystyki
wśród posiadaczy pojazdów mecha­
nicznych.

W pierwszym rzędzie prac ustalony
został szczegółowy terminarz wycie­
czek organizowanych przez sekcje i
kola pod kontrolą Komisji. Jako pierw
sza odbyła się wycieczka do Poroni­
na, przy czym jej uczestnicy zwiedzi­
li tówmez Zakngane i Morskie Oko.

Kalendarzyk wycieczek na najbliż­
szy okres przedstawia się następują­
co:

9 sierpnia: Kraków — Bielany —

Liszki — Czernichów, (organizatorem
jest LPŻ Kraków);

11 — 16 sierpnia: Kraków — Biel­
sko — Wisła — Istebna (organizuje
Włókniarz Kr);

23 sierpnia: wyjazd na trasę XI
Raidu Tatrzańskiego (organizator —

Budowlani Kr.);
30 sierpnia: Kraków — Liberiów —

Mogilany — Stróża (organizuje kulo
motorowe nr 19).

Zgłoszenia udziału w wycieczkach
przyjmowane są w sekretariaci-
PZMot, Kraków. Mikołajska 4, gdzia
również otrzymać można karty uczę
stnictwa.

Uczestnicy wycieczek organizowa­
nych przez Komisję Turystyki Moto­
rowej PZMul otrzymują na przejazd
benzynę po i.nach zniżonych. Udzi-ił
w wycieczkach jest punktowany dr
Turystycznej Odznaki Motorowej.

n Miklaszewski

Nasza A'inka
— Ja na. wczasach, proszę pani

zgubi tum U kilogramów!
— Ale po paru widać że jaku

uczctuy znaluzcu zwrócił je paru!

TZ OCH A MY nasze wojsko. Rok
rocznie, gdy powracają z letnich

obozów wyszkoleniowych, gdy ra­
zem z nami biorą udział w [-Majo­
wej defiladzie i gdy obchodzą rado­
sne Święto Wyzwolenia — witamy
żołnierzy kwiatami. Patrzymy na na

sze woj.-ko, wierną straż pokoju i

niepodległości — z dumą i radością
Kochamy naszych wspaniałych lot­
ników i ai tylerz.yslów, naszych dziel

nycłi prechuiów i marynarzy, na­
szych nieustraszonych czołgistów i

pracowitych saperów.
Rok 1945. Za Nysą i nad Odrą

grzmią działa. Ruszył na Drezno

Korpus Pancerny — w ciężkich bo­
jach walczy pod Budzisz.ynem 2 Ar­
mia, zaciska się żelazny pierścień
wojsk radzieckich i polskich wokół

twierdzy hitleryzmu — Berlina.

Pluton saperów pod dowództwem

chorążego Malinowskiego otrzymał
zadarre: założyć miny przed operu­
jącymi w okolicy groźnymi czołgami
„Tygi vs“ — zaledwie 150 m od po­
zycji faszystowskiej piechoty.

Ruszyli. Pod huraganowym og­
niem karabinów maszynowych szli

naprzód saperzy Malinowskiego
Pamiętam tedriego z mch. Miał led­
wie 17 lat, ot dzieciak prawie, i na­
zywał się .“ młoskórskt. Dźwigając
ciężkie mmy, czołgając, się, to bieg­
nąc — coraz bardziej zbliżał do po­
zycji wroga. Faszystowski pocisk

ranił go ciężko. Upadl na ziemię —

lecz ranny wykona! zadanie bojowe
Tracąc przytomność wyszeptał je
szcze:

— Nie przejdą...
Za bohaterstwo w walce odzna­

czono go Krzyżem Walecznych. Ta­
kimi jak on, saper Białoskórski, bi­
li zawsze nasi saperzy. Takimi są i
dziś.

MINY!

SKOŃCZYŁA się wojna, lecz ty­
siące jeszcze hektarów ornej zie­

mi leżało odłogiem. I wtedy przysz­
li znów om — saperzy Ludowego
'Wojska. Ponad 100 tysięcy hekta­
rów zorały pługi i traktory, które
prowadził żołnierz, ponad 100 tysię­
cy hektaiów obsypały ziarnem zoł
merskie dłonie.

Dojrzewało zboże. Ale nadal jesz­
cze czyhała pozostawiona jeszcze w

ziemi śmierć: miny!
I znów przyszli oni — saperzy Lu­

dowego Wojska. Tam, gdzie dziś
wznosi się Pałac Kultury i Nauki
tam gdzie dziś powstaje nadwiślaii
ski park, tam gdzie biegnie Nowi
Świat i Krakowskie Przedmieście —

w Warszawie, w rok po wojnie, sa­
perzy unieszkodliwili ponad 40 tys
rran przeciw piechocie. 5 tys. mir

przęciwczołgowvch, 16 tys. kg ma­
teriałów wybuchowych i 12 tys. po­
cisków moździerzowych. Przynieśli
życie miastu,

W latach 1945 — 52 zniszczono po­
nad 15 milionów min, ponad 47 mi­
lionów pocisków i sprawdzono po­
nad 58 tys. miejscowości. 69 tys.
hektarów ornej ziemi, pokrytej mi­
nami — znów przywrócono chłopom,
uwalniając ją od niewypałów i zdta-

dliwych min. Saperzy zbudował'
2562 mo=ty stałe i 7714 mostów pon­
tonowych, wyciągnęli z dna rzek
22.900 ton wraków.

Pamiętam ich — naszych sape­
rów. Niedaleko Jasła, na Podkar­
paciu, jest mała wioska L.ysa Gota
Strasznie żyli tu ludzie przed woj
ną. W roku 1946 żyli .jeszcze w zie­
miankach. Wojna zniszczyła wszyst­
ko. Nie mogli orać i siać, wrjkńł fa­
szyści zaminowali wszystkie pola.

I oto pewnego dnia z.nów przyszli
oni — saperzy Ludowego Wojska
Centymetr po centymetrze przeszli
kiwali ziemię. Gdy rankiem Józef
Kosowski wyszedł w pole — był'
już zorane i zasiane. Ziemię i chleb
dali mu saperzy. Dziś w Łysej Gó­
rze stoją piękne murowane domy. W

jednym z taku h domów mieszka Jó
zet Kosowski.

GDY POW0DZ ZAGROZIŁA

LUDZKIEMU ŻYCIU I MIENIU

7 AKROCZYM i Nowy Dwór. Pa
^•'miętacie9 Wiślane fale przerwa

'v słabe, zaniedbane przez sanacyi
ne władze umocnienia i wały. Po­
wódź. Rok 1947. Wiosna. Ledwo

wczoraj powróci! z likwidacji od
logów w powiecie pułtuskim od
dział saperów pod dowództwem ka

pitana Zmaczyńskiego. Nie spali ca

łą noc, Teraz znowu są w akcji.

Płyną na swych pontonach 1 ło­
dziach na ratunek powodzianom. Od

ciągłego wiosłowania krwawią ręce
— ale zapomnieli o bólu i zmęcze­
niu. Przez 2 następne noce ratowali

powodzian. Nie zginął nikt.. Wynie­
śli ich na żołnierskich rękach. Ura­
towali wtedy 3900 ludzi!

Wiosną, gdy ruszają lody — trze­
szcza mosty. Nie ma jeszcze tych sta­
lowych, pięknych mostów na Wiśle
I z.nów przychodzą oni — saperzy
Ludowego Woiska. Obronili przed
lodami 1066 mostów, zbudowali set­
ki przepraw. Kto z nas nie pamięta
wysłużonego, warszawskiego „p:>n.-
tóhiaka"! Zawsze bliscy ludziom
pracy, zawsze ci sami saperzy Ludo­
wego Wojska.

Gdy dla innych skończyła się woj­
na — om wciąż jeszcze walczyli. Nic
szczędząc trudu, nie szczędząc włas­
nej kiwi i -polu. Siali i orali, roz-

minowywali, budowali mosty, rato
wali przed powodzią, odbudowywa
li spalone wsie i miasta.

Wiosną tego roku bitem w hu
cię „Bobiek". Na przedpolach hu’\
walały się potężne, kilkutonowe

bryły skrzepów, które hutnicy na

żywa ją „wilkami". Skizepy te. po­
zostałość z martenowskich pieców
zawierają wiele cennej surówki, tak

pi.’rzebriej naszym hutom. Ale jak
rozbić te potężne biyły?

I znów przyszli oni — saperzy l u

low^go Wojska Praca była trudna

niebezpieczna Ale sapeizy me z Ir.
kinu rzeczami mieli do czynienia.

Wybuch! Pękają stalowe skrzepi
— cenny złom znów pójdzie do mar­

skalnych.

ulane było zajęciami teoretycznymi,
w czasie których uczestnicy kuisu za­
poznawali się z całym szeregiem pmtz-
iemńw, których opanowanie jest nie­
zbędne dla każdego turysty,
l\| AIJKA młodych adeptów taterm-

'

ctwa kierowali wytrawni, choć
wiekiem niewiele starsi msii uslciz> ,

mający za sobą sporo już poważnych
pi zejść i wypraw górskich. Byli to;
A. Skoczylas (kierownik kursu), J,
Lechowski (zasrępca) oraz Instrukto­
rzy St. Worwa. Z. Węgrzynowicz, I.
Honowskr, Wł. Maciołowski, A.
Pielsth oraz Danuta i Karol Jakubow­
scy.

Zasadniczym celem kursu było zdo­
bycie przez jego uczestników taterni­
ckiej samodzielności, umiejętności po­
ruszania się w każdym terenie i po-
konywarita trudności skalnych. Reali­
zując ten program kursanci przeszli
wiele dróg skalnych w otoczeniu Mor­
skiego Oka. Doi. Buczynowej, Doi. Pu
stej i Doi. Pięciu Stawów. Dokonano
m ,in. przejść wschodnią ścianą Mni­
cha, (drogą Stanisławskiego), filarem
Miedzianego — a dla uczczenia Świę­
ta 22 Lipca uczestnicy kursu wraz 1
instruktorami zorganizowali gwieździ­
ste wyjście na Mięguszowiecki Szczyt

Oigamzowame kursów wspinaczko­
wych w Tatrach ma wielkie znacze­
nie dla wychowania kadry mtodycł
wspinaczy oraz dla zmniejszenia iloś­
ci wypadków w górach. Niewątpli­
wie kursów tyc h winno być też wię­
cej — trzeba zwłaszcza pomyśleć <
zainteresowaniu tatei nic lwem, mlc»
izieży robiiinte7ej.

Grupa uczestników kursu po
wyjściu na Mięguszowiecki
Szczyt, wkłada kurtkę z nazwis­
kami wspinaczy do pamiątkowej

puszki

1 Pobyt na kursie dostarczył mlndyn
•taternikom wielu wrażeń — wymagał
jednak od nich równocześnie dużeg'
wysiłku. Systematycznie, od dróg ła’-
wych do trudnych a nawet bardz
trudnych, kursanci zapoznawali się z

trudnościami wspina -ki, stopniowi
podwyższając swe kwalifikacje tater­
nickie. Szkolenie praktyczne uzupel-

Luywieźli z Tarnowa

cenne zwycięstwo
W tenisowych mistrzostwach kia

sy A niespodziewane zwycięstwo
odniósł krakowski Włókniarz w

Tarnowie nad tamtejszym Ogni­
wem, wygrywając 10:5 i stając się
najpoważniejszym kandydatem do

zajęcia pierwszego miejsca.
Poszczególne wyniki spotkań

przedstawiają się następująco (na
pierwszym miejscu zawodnicy Włók
marża): Wojnarski — Piechowicz
6:3, 6:3, Szczurowski — Serwiński
6:0, 6:3, Mierzwiński — Bem 7:5,
3.6, 6:4, Skotnicki — Łopuch 6:4,
6:2. Niewiarowska — Krawczyków-
na w. o. dla Krawezykówny, Ho-
rainowa — Witkowska 3:6, 7:5, 7:5,
Horainowa, Wojnarski — Witkow­
ska, Piechowicz 6:1, 6:0, Wojnarski.
Mierzwiński — Piechowicz, Serwiń­
ski 6:1, 6:1, Skotnicki, Szczurowski
— Bem, Łopuch 6.0, 2:6, 7:5. Ju­
niorzy: Siemdaj — Żuba 5:7. 3 6,
Borycz — Broda 2:6, 2:6, Zołda-
niówna — Mierzwa 6:2, 6:1, Siem­
daj, Borycz — Broda, Zuba 6:3,
1:6, 1:6, Zołdaniówna, Siemdaj —

Mierzwa, Zuba 6:3, 9:7.

W tabeli A klasy prowadzi Włók­
niarz Kr. przed Stalą Clir/an iw.

AZS-eni Zakopane i Ogniwem
Tarnów,

(h)

Kierownik kursu — ,4 Skoczy­
las na stanowisku as< kuracyj­

nym w czasie wspinaczki

l\nsze komentarze

Wiele mówień
porównanie

tenowskich pieców, na budowę No­
wej Huty, na budowę Jaworzna, na

stal nowych mostów, na wielkie bu­
dowle socjalizmu!

SZKOŁA OBYWATELSKIEGO

WYCHOWANIA

LECZ przede wszystkim po woj­
nie uczyli się, i nadal uczą. Zimą

i latem, podczas upałów ; na mrozie
uczą się na najlepszych radzjeckićh
wzorach jak zwyciężać wroga. Doj­
rzewają politycznie, wojsko jest dla
rrch prawdziwą szkolą obywatel­
skiego wychowania. Tu właśnie w

wojsku, wielu z nich wstąpiło dr.

partii i ZMP, tu w wojsku nauczyli
się często zawodu. Gdy odchodzą do

iezefwy są juz pierwszorzędnymi
fachowcami.

Na saperskich poligonach wciąż
wyiasla.ią mistrzowie celnego sliża­
lu i swojej specjalności. Oto jeden
i obozów nad szeroko rozlaną rze­
ką. Temperatura dochodzi do 32
st. Upał! Saperzy oficera Bzowskie­
go otrzymali zadanie: zbudować na

rzece most 30-tonowy. Zadanie trud­
ne, czasu mało. A jednak wykonuią
go wzorowo, prz.ed terminem! Star­
szy saper Janicki, Górka i mm —

godnie kontynuują bojowe tradycje
swych poprzedników.

Są tacy jak zawsze. Nie szczędzą
sil l trudu. Szkoląc się, ucząc

niezwyciężonej radzieckiej sztuki
wi.lennej — pracują dla pokoju. I

dlatego grlv mówimy: saper — ży­
wiej lnie serce, i dlatego gdy mówi­
my o wojsku — iiodajemy zawsze

nasze ludowe!
MZB

i NTERESUJĄCO przedstawia’

się zesta Wlenie strzałów, jakie
oddali w meczu Ogniwo — OWKS
zawodnicy obu drużyn na bramkę
fujara i Hymczaka. Zestu wienie to

ma bardzo głęboką wymowę. Przy
podaniu tabelki strzałów musimy
jednak przypomnieć, że napastnicy
OWKS w tym dniu strzelali znacz­
nie mniej niż zazwyczaj, gdyż
Ogniwo zastosowało w defensywie
metodę „pułapek ofsidowych" co

częściowo wybito z uderzenia na­
pastników OWKS. IV tabelce tej
umieściliśmy wszystkie strzały, któ­
re szły na bramkę, a które bądź to

wyłapali bramkarze, bądź też posz­
ły one w aut lub nad poprzeczką.
Oczywiście umieściliśmy również cel
ne strzały Piechaczka i Pawłow­
skiego, które wpadły do bramki
Hymczaka i Pajora.

A oto zestawienie (w .nawiasie

strzały, które poszły w aut):
OIVKS — Biltner — S (1), Ko­

wal — 3 (1), Uznański l (0), Pie-
chaczek 6 (2). Glajcar 0 (1), Dur­
niu lc — 1(1). Hejosz — 1 (0),
Grzywacz — 1 (0), Strzykulski —- 1
(1).

OGNIWO: Wawrzusiak — 2 C4>,
Radoń — 1 (2), Wilczkiewicz — 0
(2), Pawłowski — i (1), Gołąb —

1 (0), Kolasa — 1 (2), Korzenrak
— 0 (2), Gędłek — 1 (z połowy bo­
iska).

Widzimy więc, że w drużynie woj
skowej jedynie Glajcar zawiódł
strzałowo, natomiast w Ogniwie
oprócz Pawłowskiego i częściowo
Wawrzusiaka żaden, z napastników
nie potrafił oddać kilku strzałów
nu- bramkę Pajora. Szczególnie ra­
żąco przedstawia się bilans strza­
łowy Wiłczkiewicza, który na pozy­
cji kie równika ataku powinien mieć
stosunkowo najwięcej okazji do od­
dania' celnych strzałów na bramkę.
Środkowy napastnik Ogniwa strze­
lił tylko dwa razy w kierunku
bramki Pajora i to dopiero po przer
wie, przy czym ubydwa strzały by­
ły niecelne.

Zestawienie lo bardzo pouczające
zarówno dla kierownictwa obu dru­
żyn i ich. trenerów, potwierdza raz

jeszcze stare piłkarskie przysłowie
mówiące o tym,.że „najlepszą obro­
ną jest atak".

A my dodamy do tego jeszcze —

„atak, który potrafi i umie stezt*
lać..."


